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N aj zaciętszym wrogiem dobra publicznego jest - interes prywatny. 

Pro�lmy o rycl1le odno,ł'ienie 
prenumeraty. 

Najpilniejsza sprawa krajowa. 
Po zaprowadzeniu powszechnego prawa 

głosowania do parlamentu, wysunęło się na 
pierwszy plan żądanie szerokich mas ludo­
wych - powszechne, r6wµe, tajne i bezpośrednie
prawo głosoirania do SeJmu -i u·szystkich dał au­
tonornirznych. 

Jest to obecnie żądanie najważniejsze, 
bo tylko p1 zez zmianę ustawy wyborczej do 
Sejmu, Rady powiatowej i Rady gminnej 
można Rię spodziewać jakiejś zmiany w rzą­
dach krajowych, powiatowych i gminnych. 

Znamy już komedyę, jaką odgrywała 
większość sejmowa przez ostatnie lata, aby 
tylko zyskać na czasie i nowe wybory prze­
pr�wadzić na podstawie starej ordynacyi 
wyborczej. Dlatego obowiązkiem ,.,Nowego"
Sejmu będzje, zająć się szczerze tą sprawą, 
albowiem tylko przy pomocy powszechnych 
wy borów do wszystkich reprezentacyj auto­
nomfrznych nastąpi tak bardzo przez cały 
kraj upragnjone odrodzenie naredowe i eko­
nomiczne, oraz równocześnje uwolnimy się od 
rabunkowej gospodarki pewnych klik w kra­
ju, które jak poum:a długoletnie i smutne 
doświadczell'e przy pomocy dzisiejszego sy­
stemu wyborczego opanowały rządy w mia­
stach, powiatach i gminach wiejskich, gdzie 
też dopuszczają, się licznych i ciężkich na­
dużyć, a więc wyrządzają, 1�ałemu krajowi 
stokroć dotkliwszą szkodę aniżeli największe po­
żary I największe powodzie. 

Obecne rządy autonomic!l.ne' w Galicyi 
doprowadziły cały kraj do zupełnej ruiny pod 
'każdym względem! To jest opinia jednó'my­
ślna, której żaden uczciwy człowiek nie za­
przeczy - zaś jednomyślne wołanie ludu i 
mieszczaństwa: Precz z taką autonQmią ! jest 

chyba najlepszym dowodem, że zło ogarnęło 
już wszystkie warstwy, i że stan taki dłużej
trwać nie powinien. 

Żą.damy zatem odrodzenia wprost rozpa­
czliwych stosunków - którym kres położy 
jedynie powszechne i równe prawo wyborcze 
do Sejmu. 

Jedzie złodziej na złodzieju .... 
(Sejmowi krajowemu pod rozwagę). 

Aż do skutku powtarzać będziemy opinię zna• 
komitego znawcy galicyjskich stosunków ś. p. Ta.­
deusza Romanowioza., który w r. 1880 powiedział 
w Sejmie te pamiętne słowa: .,,Krai nasz duży i dość

bogaty - ale brak w nim porządku! . . .

Każdy uczciwy człowiek, śledząo pilnie gospo­
darkę w naszych in3tytucyach samorządnych śmiało 
powiedzieć musi. że grasująca tam anarchia. pożera

rok rocznie dziesiątki milionów, i te taka. autonomia, 
gorszą jest od największych pożarów, ponieważ ma.• 
jątek narodowy niszczą nasi właśni rodacy, bo la· 
dując pod płaszczykiem pa.tryotyzmu swoje bezdenne 
kieszenie, prowadzą miasta i ich ludnośó do kom• 
pletnej ruiny. 

Wyrwać mieszczaństwo z objęć tych pijawek, 
co się tucz� krwawicą ludzką, jest obowiązkiem 
wszystkich prawdziwych przyjaciół mieszczaństwa, 
które dzisiaj z powodu zupełnego zaniedbania. pod 
względem oświaty jest dziesięćkroć ciemniejszem i 
nieporadniejszem od chłopa. 

Aby ułatwić odkryci11. różnorakiego kalibru 
złodziei, grasujących bezkarnie długie lata, poda.waó 
będziemy w streszczeniu najciekawsze fakta. z obec­
nej doby, ażeby ogól ludności mógł wywnioskować: 
Kto go okrada? i przy jakich sposobnościach? Dziś 
jeszcze ma.my dużo ludzi naiwnych, którzy myśli\ 
a na.wet wierzą święcie, że burmistrz nie kra.dnie, 
że nie kradnie sekretarz, inżynier, budowniczy, lekarz, 
weterynarz, inspektor polioyi itd. itd. Atoli wypadki 
codziennego życia przekonują, że na palca.eh policzyć 
by można urzędników ai;.tonomioznyoh, którzy mają 
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czyste ręce ·- zaś reszta, to najzwyklejsi łapownicy, 
pijawki-, a nawet złodzieje.,, • 

Dotychczas świetne. int eresa prowadziły „b&.ndy 
rabusiów" na propinaoyi, na akcyzie miejskiej i r6ż• 
nych przedsiębiorstwach gminnych. Obecnie najlepszy 
interes t. j. propinacya wyjdzie z ich rąk w r. 1911, 
więc „rabusie" na gwałt biorl\ się do różnych inwe­
stycyj, jak wodociągów, kanalizacyi i elektryki, aby 
w nich zabezpieczyć sobie stały I tłusty żer na dłu­
gie lata. 

Oto dowody: 

.. Monitor" w numerze 23. z dnia 31. maja b. r. 
pisze: ,,Sam zarząd gminy w Stanisławowie zdaje się 
także pracować tylko dla u•tasnego i11teresu, zataja. 
bowiem pewną część dochodu gminnego - a inne 
sprawy i ewentualne interesa., któreby mogły w ucz• 
ciwy sposób dao gminie znaczne dochody, oddaje się 
w ręce najzwyklejszego wyzyskiwacza: propinatora 
i jego „cichych wspólników". 

,,Oczywista, że zysków nie ciągnie sam propi­
nator, ale i inni jego przyjaciele, a. jak mówią, sam 
burmistrz p. dr. Nimhin j6st cichym wspólnikiem do 
tych intPresów gminnych. Dla. zamydlenia ludEiom 
oczu głoszą różne hyeny naiwnym mieszkańcom Sta­
nisławowa, że dostaną tramwaj elektryczny, który 
zapewne wydzierżawią znowu propinatorowi. Ale za 
to niema wodociągów, bo nie życzy ich sobie pro­
pinator; kanalizacya pod psem, zaś gospodarka z gł\• 
zownią jest wprost rabunkowa, jeśli się zważy, jaką 
horendalną cenę pobiera gmina za zużytkowanie gazu 
w stosunku do Lwowa lub Krakowa". 

Ze Stryja -piszą nam: Na czele tutejszej polioyi 
stoi inspektor p. Reif, człowiek o wielce burzliwej 
przes7.łośm, a bardzo zagadkowej teraźniejszości. -
Ogólnie zdobył sobie ten 1Jaczelnik bezpieczeństwa. 
publicznego reputaoyę wyzyskiwacza, zdolnego do 
najnikczemniejszego łajdactwa, byle tylko dogodzić 
swoj�j kieszeni. zemście lub ambicyi. Pomijaiąc rÓ• 
żne Jego skandaliczne sprawki z jeleniami rogami, 
jego konszachty z kelnerami za. stręczenie dziawcząt 
wolnych\ obyczajów nadmieniamy, że p. Reif dla 
wyśledzenia sprawców głośnej kradzieży, popełnionej 
w domu dra Salza sprowadził do Stryja dwóch po· 
spolitych rzezimieszków jako tajnych agentów! .•. 
O chwalehnej działalności tego inspektora policyi 
napisał obszerną historyę jeden z dzienników lwow­
skich i v. ów czas dopiero ruszyło się „sumienie" tut. 
dygnitarzy, którzy czyny takich bandytów czynnie 
wspomagali. 

Nie lepiej dzieje się w Dębicy, gd7.:ie obywatel 
p. Józef Mieszkowski wniósł w r. 1907 do burmistrza.
pisemne doniesienie na tamt. sekretarza. Andrzeja
Szafrańca, zarzucajł\c mu rozmaite złodziejstwa i
nadużycia służbowe. Obecnie radny p. Chaim Jakób,
będąc zaskarżony przez sekretarza o obrazę honoru,
przeprowadził dowód prawdy i udowodnił świadka.mi,
że policyanci i stróże przez 25. lat nosili do domu
sekrE:tarza gminne drzewo, węgle, naftę i wogóle
wszystk?, co tylko. miało jaką wartość. Przy tej spo•
sobnośc1 udowodn10nem zostało, że „pan sekretarz" 
otrzymawszy od złodzieja kieszonkowego 50 koron 
okupu, wypuścił go na wolność!!, że sekretarz uży. 
wal koni miejskich do wożenia. nawozu i orki w polu; 
że służba miejska wykonywała. kosztem gminy różne 
�o sługi w Jego domu, jako to: rąbała drzewo, rżnęła 
sieczkę dla bydła, wyrzucała uaw6z, nosiła wodę, 
zno�1ła � pola zboże, ziemniaki itp., nadto, że Sza­
franiec Jako naczelnik straży ogniowej zabierał na 

swoją własność drabiny i sznury należące do 11traży, 
a co najciekawsze, że taki czł,:,wiek jest członkiem 
Rady nadzorczej Kasy w Dębicy, a nawet w lipcu 
b. r. uchwaliła Ra.da. miejska clla 27-letniego złodzieja. 
z funduszów gminnych remuneracyę 100 kor. za jego 
pilną i sumienną pracę! ... 

W czerwcu 19'.)8 umieścił .,Nowy Głos Prvmyski" 
obszerny artykuł p. t. Czy p. burmistri dr. Sas Do­
li�sf.:i winiM jest-· że mi:i czyste ręl!e ? w którym woale 
niedwuznacznie powiedział, że w kancelaryi pana 
burmistrza na każdej ścianie widnieje zagadkowa 
cyfra 20.000 koron. którą miał on podobno dostać 
od firmy Siemens-Sohuckertwerke z tytułu zakupną. 
od niej zakładu elektrycznego. Obecnie okazab si ę, 
że gmina Przemyśl grnbo na tern zakupnie straciła 
i dlatego nie bez racyi nazywają tę sprawę panamą 
magistracką, o której Redabya „ No•oeqo Gt isu Pr ze• 
myskiego·' zapowiada 0bszerną pogawędkę. 

I my również na podstawie takich opinii przy. 
szli3my do przekonaoia, że forsowane obecnie kana• 
lizacye i wodociągi w naszych miastach będą dla. 
pewnych :>S6b prawdziwemi łapówkociągami ! ... Zre• 
sztą mądrej głowie dosć na słowie .... 

��· 

Anarchia autonomiczna. 

Daremne być muszą wszelkie narzekania 
II 

po 
kątach„ na złą gospodarkę w miastach, dopóki ża,. 
łów na�zych nie przeditawimy wyż�zym władzom, 
które dziś myślą. że mamy raj na ziemi, i że brak 
nam tylko ]Jtasiego mleka do zupełnego szczęścia. 
Tak d!użej stanowczo być nie może, bo złe, jakie 
się zakorzenił() dzięki nasiej obojętnośoi i nieporad­
ności grozi obywatelom miejskim zupełną ruiną. 

Zamiast patrzeć dalej i tiurzekać, musimy rozpo• 
czqe walkę zaczepno odporną I Początek do usunięcia. 
tych wprust skandalicznych stosunków zrobił „Zwią• 
zek właścicieli realności" w N owym Sączu, wnosząc 
w sierpniu b. r. do Wydziału krajowego jako naj­
wyższej władzy autonomicznej w kraju, prze:ista.wie• 
nie tej osnowy: 

Wysokie Prez'ldy1.1,m. W dążeniu do osiągnięcia. 
celów naszeg'l stowarzyszenia, które opierając się na. 
programie wyłącznie ekonomicznym, pragnie za.pro­
wadzić w gminie miasta Nowego Sącza roztropną i 
pod każdym względem dobrą administracyę - przed­
kładamy Wysoktemu Prezydyum uchwały, jakie za• 
padły jednomyślnie na kilku zgromadt.en1ach tut. 
obywateli. 

I. Wzywa '!ię wydział „Związku właścicieli re­
alności" w Nowym Sączu, aby bezzwłocznie poozy• 
nił starania u władz krajowych, ażeby burmistrz, 
jego zastępca i pierwszy asesor załatwiali sprawy, 
należące do zakresu działania gminy, w godzinach 
urzędowych tj. o:i 8 rano :io 2 �o południu. 

II. Wydział „Związku", postara się, aby Rada
miejska wybrała natychmiast z swego łona ustaw\ 
oznaczone komisye i określiła im odgowiedni za.kres 
działania, a to celem położenia kresu dotychozaso • 
wej anarchii w zarządzie gminnym. 

Powyższe uchwały uważamy za konieczne uzu. 
pełnić następującem przedstawieniem. Ad I. Z brzmie• 
nia przepisów, objęLych §§. 18 i 51 ust. gm. wynika 
aż nadto wyraźnie, że władza burmistrza. polega na. 
kierownictwie i nadzorowaniu czynności Zwierzchno­
ści gminnej czyli magistratu, w których to czyn· 
nościach zawsze biorą udział: burmistrz, ,jego zastę• 
pca i pierwszy asesor. Tak przepisuje· usta.wa. -



Nr. 18 �fIE8ZCZANl� 5 

inaczej atoli postępuje bnrmilltrz w N owym Sączu 
p. dr. Barbacki, który od ośmiu lat siebie jedynie
uważa za Zwierzchn.:1śó gminną. i z tego tytułu kie­
ruje on wszystkiemi sprawami, udzielając te tylko
do wiadomości członkom Magistratu i Rady gmin­
nej, jakie on uznaó raczy za.stosowne.

Dowody tego są nast�pujące: Tutejszy burmistrz 
usunął od WSJ ólui zędowanill wiceburmistrza i Igo 
asesora, jakkolwiek c1 pobierają z funduszów gM1in­
nych wynagrodzenie w kwocie 2.800 kor. rocznie -
lecz w zamian na rzecz gminy literalnie nic nie ro­
bią, albowiem cała ich czynność w ciągu roku o­
granicza się do kilkunastu marnych posiedzeń ma• 
gistratu i kilku komisyj. Wiceburmistrz i asesor 
płatny nie zal11twiają należących doń po myśli U• 
stawy czynności, ponieważ w ratuszu nie ma dla 
nich osc bnych kancelaryJ, zaś w biurze burmistrza 
brak im nawet stolika. Jest bo\"\'iem tylko Je.Ina kan­
celarya m11gistratu z napisem : ,,Prtzydyum miasta",
w której Jakby z la,k1 urzęduje sam burmi,;trz przez 
jedną godzinę dziennie. W tym c?.:asie podpisuje on 
,,kawa-1ki", konfernje z urzędnikami miejskimi, od­
biera różne raporty itd., a dopiero gd.v mu czas po­
zwoli udziela audyencye stronom pr) watnym, które 
to poslucbauia kończ.ą się przeważnie stereotypowem 
oświłldczeniem: .. Proszę wnuść podanie n,1, piśmiev. . 

Tymcza8em v. iadomo naszej ludności iak to 
w innylh miastach większych i mniejszych od No­
wego l::-ącza urz�duje burmistrz, jego zastępca i pła· 
tny asesor, więc nic dziwnego, że inowacye za pro. 
w1:1dzone przez p. dra Barbirnkiego na szkodę gminy
i oby,rateli "ywoluj ą tutaj coraz większe rozgorycze­
nie, jui: choćby dlatego, że burmistrz pobiera z fun­
duszów gminy 4.800 koron za jedną godzinę fatygi 
dziennie - jak niemniE>j i dla tej przyczyny, że na.­
we� w st,r�wach piluycb, rne <;hce on przyjąć stron 
a�1 w �wo1m. domu ani \\' Kas10 zaliczkowej, ndpo•
w1ada1ąc zgmewem: ,,.lu tufuJ nie Jestem burm1strze1n!·;

. Dl�. t5 eh więc ,.:lusz.uyeh powodów domagają
su: tuteJSI obywatele, aby Wysoki Wydział krajowy 
raczył corychJeJ usunąć dot.ychczasuwe samodzierstwo
z autonomicznego urzędu gmiunego i zarządu, iżby 
w prz)::,złości sprawy, należące do zakresu działania 
gmin� z�łatw111l MJgistra.t względnie płatni jego 
członkowie w pełnych godzinach urzędowych, jak
tego "A'�maga duch ustau,y i jak się to praktykuje 
w magistratach mnyoh miast. 

Wyjaśniamy nadto, że gdzieindziej usunąłby 
takie btzprawie z własnej inie) aty�y Wydział po­

wiatowy, który obou;iąiany jest czuwać nad prawi­
dlowem urzędowaniem Z,\ierzchnośm gminn}oh -
atoli tt:kiego zarządzenia od Wydziału powiatowego 
w Now;>m Sączu oczekiwać nie można, ponieważ je•
90 u,iększość stanowią czloukowie tut. Rady miej­
skiej i pdit;>- e:zni „JJrzyj aciele" burmistrza p. dra. 
BarJ.:,ackiego. 

ad Jl W myśl ustawy gm. §. 38 
11

Rada gmin• 
na ma prav. o - a więc i obowiązek ustanawiać ko•
misye tak w celu nadzorowania urzędowania Zwierz­
chnosci gminneJ jakoteż do nadzorowania przedsię­
bior.,,tw gmmnych, memniej do udzielania zdań i 
przed1,taw1ania wnio;,ków w sprawach gminnych. Do 
takich kG misyj powołaó może Rada także mężów za­
ufama z poza grona swe go v. .

Róv. nież i to ustawowe postanowienie, jakkol­
wiek wzmocnione zostało Regula.minem tut. Rady 
miasta, niema od ośmiu lat zastosowania w Nowym 
Sączu, bo wszystkiem rządzi burmistrz, zaś Magi­
strat i Rada gminna są jakby dla parady! Nic za. 
tem dziwnego, jeżeli żaden radny nie zna dokładnie 
interesów swojej gminy, nie zna jej majątku i tegoż 

administraoyi, nie troszczy si� o n a.d:rór nad rozne­
mi robotami w gminie, nad czynnościami urzędni• 
ków i służby, itd. słowem zaohowuje'się najzupełniej 
biernie podobnie jak obcy człowiek - wobec roz­
licznych spraw gminnych. A dzieje się to wszystko 
z powodu, że burmistrz nie wprowadził dotąd w ży. 
cie ustawił i regulaminem wskazanych komisyj, al• 
bowiem widocznie unika on kontroli nad swojem 
własnowolnem urzędowaniem 

Przypuszczenie nasze stwierdza wypadek, jaki 
miał miejsce w roku 1907. kiedy wybraną na prze­
oiąg trzechletni, jedynie i chwilowo urzędującą ko­
misyę finansową pued upływem czaiokre�u urtędo· 
wania zmieniono na .,czyjeś" życzenie dlatego, że ja• 
den z jej członków domagał się wyjaśnienia poszeze• 
gólnych pozycyj budżetu gminnego - a. nawet odwa­
żył si� posta.wić wniosek celem ograniczenia zbyt 
wysokich kosztów -łyet i podróży dla br..rmistrza i 
członków Rady miej. w razie wyjazdu w interesie 
gminy. 

Dla. braku wzmiankowanych komisyj widzimy 
obecnie na każdym kroku rażąoe zaniedbanie w za• 
rządzie gminnym, wywołujące znów całkiem uzasad• 
nione dalsze rozgoryczenie między obywatelami, 
którzy widzą, jak nasi panowie radni, nie znająo 
dokładnie przebiegu adminisGracyi rozlicznych agend 
gminnych, zachowują się biernie wobec najżywotniej­
szych spraw miasta - albo oo najboleśniejsze 
ślepo uchwalają szkodliwe dla gminy i obywateli 
wnio;;ki Magistratu. 

Upraszamy zatem: Wysokie Prezydyum raczy 
w możliwie najkrótszym czasie usunąć wykazane po· 
wyżej b.normalne stosunki z zarzj\du gminnego, w pro• 
wadzió ustawą przepisane urzędowanie we wszystkich 
kierunkach i nas drogą bezpośredni!\ zawiadomić o 
rezultacie niniejszego przedst!I wie ni a. 

. . . 

Obecnie wyczekujemy, jakie stanowisko wobeo 
anarchii w zarządzie gminnym miasta Nowego Są· 
cza zajmie Wydział krajowy, i co zrobi dla dobra. 
miasta, jego honorowy obywatel JE. hr. Badeni, 
mianowicie, czy poprze słuszne żądania obywateli, 
czyli też bronió będzie niedołężnego burmistrza, któ• 
remu zdaje się, że miasto wziął w dzierżawę i robić 
w niem może oo chce? To jedno tylko wiemy, że 
,,Związek" nowosądeckich obywateli na. wypadek nie• 
pomyślnego załatwienia swego przedsta;vienill., po­
stanowił wytoczye skandaliczną gospodarkę miejsk� 
oraz spekulacyjne inwestyoye przed forum Sejmu, aby 
dowiedział się kraj cały, jaki\ opiekę mają nasze mia• 
sta w opuszczonej Galicyi. Swobodnie i przez :Hugie 
lata uprawiany rozbój ustaó musi, bo jeżeli uie zro­
bia. porządku. powołane do tego władze - to zrobią 
go sami obywatele choó by przy pomocy najostrzej· 
szych środków. 

Nie tęd9 droga panie Barbacki! ... 
(Odpowiedź kalumniatorom). 

W kilku dziennikach krajowych znalazła się 
z końcem sierpnia b. r. korespondencya z Nowego 
Sącza, podpisana przez buruul!trza dra Barbackiego 
i członków komisyi inwestycyJnej, ,której tekst za­
równo do wiadomości przyszłych pokoleń, jako też 
dla badacza wojny domowej w latach 1906-1907 pro­
wadzonej w Nowym Sączu - przytaczA.my w dosło­
wnem brzmieniu: 

• W numerze 14. i 15. dwutygodnika „Mieszcza�
nin" z dnia L sierpnia 1908 wychodzącym w Nowym 
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Sączu, pojawił się artykuł p. t. ,,Co to jest pan J,a. 
garden". Przyzwyczajeni do tonu „Mieszczanina.•, 
którego redakoya żyje jedynie z błota. i ohryzgiwa• 
nia wszystkich i wszystkiego jadem nienawiści, nie 
reagowaliśmy woale przeciw tego rodzaju napaściom 
rzucanym na Burmistrza, Radę miej ski\ i komisyę 
inwestycyjną, gdyby nie to, że w tym wypadku rzu• 
cono się na osobę zacną i zasłużoną w kraju, a rzu. 
cono się nie tylko we formie podłego artykułu, ale 
nadto przez posłanie . tego artykułu do Pre�ydy�m
Namiestnictwa, popelmono ,ze strony redakcy1 „Mie­
szczanina" także i denuncyacyę najniższego gatunku. 

Pan nadradca. Ingarden objął techniczne kiero• 
wnictwo robót wstępnych wodociągowych w Nowym 
Sączu, prowadzonych przAz tut. inż p. K. Górskiego 
wskutek specyalnej prośby Ma_gistratu �ow?sąd�c­
kiego i za specyalnem zezwolemem Namiestmka sp. 
Andrzeja hr. Potockiego. 

Zadanie swoje spełnił p. 11adradca I�garden 
z całą sumiennością, skrupulatnością tak, że me tylk? 
tutejszR komisya inwestycyjna, złożona z licznych_ sił 
technicznych, lecz także i obcy rzeczoznawcy, Jak 
nadinżynier Wydziału krajowego p. dr. Michał Kor· 
nella, a przedewszystkiem p. Wlarlymir Hra.sky, poseł 
do Rady Faństwa, profesor politech:niki w Pradze i 
wykonawca setki inwestycyj wodociągowych w pań• 
stwie i za granicą uznali projekt _wodocia.�u dla _N O· 
wego Sącza wykonany przez tut. mż. p. K. G�rsk1ego 
pod kierownictwem p. nadradcy Ingar.iena. me tylk� 
za jedynie możliwy, ale tak pod wzgl�dem dobroc1 
wody, jak i pod względem technicznym 1 finansowym 
za. wprost doskonały. 

HQnoraryum, .które miasto Nowy Sącz zobo­
wiązało się za te prace i trudy wypłacić p. Ingar­
denowi, jest minimalne. 

Z tych powodów uchwaliła komisya inwesty •. 
cyjna w Nowym Sączu na poeiedzeniu dnia 11. sier•, 
pnia 1908 odbytem, napiętnować powyższy artykuł 
„Mieszczanina·' napadający w niegodny sposób na 
p. nadradcę Ingardena, burmistrza p. dra Barbac­
kiego, inżyniera p. Górskiego, jako wstrętny pasz­
kwil, niecną i oszczerczą denuncya.oyę'. Zarazem u­
chwaliła komisya inwestycyjna wyrazić z powodu
tego 11rtykułu „Mieszozanina" swoje oburzenie, a. p.
nadradcy Ingardenowi, p. drowi Barbackiemu i inż.
p. K. Górskiemu swoje uzna.nie i podzięk�wanie z.adotychczasową ich gorliwą i pełną dodatmoh wym·
ków pracę około przeprowadzenia inwestycyj w No•
wym Sączu. 

· · Członkowie komisyi inwestycyjnej : hr. Breza
F. A., dr. Chodacki Juliuss, Czachnrski Stanisław,
dr. Filewicz Jan, inż. Godfrejów Adolf,, Kampf Moj­
żAsz, dr. Korbel Maurycy, inż. Malinowski Jakób,
inż. Morawiecki Michał, dr. Olszewski Bronisław, inż.
Orzelski Juliusz, Pisz R,man, dr. Płochocki Tadeusz,
inż. Rajca Walenty;!- ·Rajca Wincenty, Rossmanith
Józef, dr. Sichrawó. Róman, inż. Sojka. Stanisław,.
dr. Sterkowicz Jan, inż. Suchanek Hen!'yk.

Do treści powyższego komunikatu przyłączyła. 
się Rada miasta. uchwalą z dnia 13. sierpnia 1908 r. 
L. 8634. W Nowym Sączu dnia 13. sierpnia 190.3
dr. Barbacki burmistrz. Dopisek. Na. wspom.aianem
posiedzeniu Rady m. dnia. 13. sierpnia. przyłączyli·

· się do treści tej ł:orespondenoyi obecni radni: Ks.
Nowicki Michał, Obrecht Wiktor, dr. Sichra.wa. Ro­
man, Oleksy Wiktor, Gutkowski Karol, Landau Chas­
kel, Herbst Henoch, Grossbard Jakób, Nalepa Ka.rol,
Oleksik Adam, Hebenstreit Antoni, dr. Sterkowicz
Jan, Nowakowski Stanisław, Celewioz Franciszek, dr.
Siedlecki Jan, Barbacki Leon, dr. Olszewski Broni•
sław, ks: dr. Góralik Alojzy i Rajca Wincenty.

Kto przeczytał uważnie nasz artykuł z dnia. ·1. 
sierpnia b. r. p. t. Co to jl),sł p u, J,,7arde-i? - ten 
musiał zroznmieć, że oodnie�iono w nim kilka prze­
stróg przed niebezpieomymi i zbyt kosztownymi 
przed się bi 'lritwami s pekulac vj ne mi, które zazwyczaj 
nie dopisują - or&?.J kilka zarzutów, dotycząoych spe• 
cyalnie osoby p. _Ingardena, jako kierownika robót 
inwestycyjnych, do którego znaczna c�ęść obywateli 
w Nowym Sączu nie może mieć i niema też ca.lkiem 
słusznie najmniejszego zaufania.. 

Czy praca przez nas podjęta w interesie dobra
publicznego, w szcza�ólności naszego miesta, jest ucz­
ciwą, osądzi niedaleka przyszłośr'i. Z kalumniatorami, 
którzy dla miłości pp. TngardEł na, dra. Barbackiego 
i inż. Górskiego_ podpisali z lekkiem sercem znaną 
uchwałę lub do niej się przyłączyli, damy ;1obie ra.• 
dę, bo zaprosimy wszystkich członków komisvi in• 
westycyjnej i Rady miejskiej przed rrvbnni:l,t sę­
dziów przysięgłych, abv tam udowodnili podoiagione 
przeciw nam z'lfzuty. Dziś tylko oświadczamy, że 

· kto chce stanąć do walki z otwartą przyłbica.i ni'
szerszym terenie publicznym, ten musi być czysty
jak kryształ! Niestety takich osobietoŚJi pośród sza.•
nownymi obrońcmi p. Ingardena, na. palcach u je,
dnej ręki naliczyć truino ! ! Niechże więc ci pano•
wie już dzisiaj podziękują p. Barbackiemu i jego do•
radcom za tę szczególniejsz!iz przyjemność i ten
niezwykły zaszyt, jaki z jego okazyi dosta.pi0i nie•
bawem w obliczu całego kraJU.

A teraz do rzeczy! 

Świadczy się cygan swojemi dziećmi. 
Przysłowie to zuakomicie nadaje się do obeo· 

nych stosunkó .,v w Nowym Sączu, gdzie burmistrz 
w razie a.teków kryje się poza plecy Magistra.tu, Ra• 
dy miejskiej i różnych powag krajowych albo za., 
graninznych - zaś -p. 'Ingarden przy�iśn.fęty do mu­
ru ucieka. pod opiekę burmistrza i śmiesznej komisyi 
inwestycyjnej. Jeżeli p. Ingarden wezwany został 
przez Prezydyum Namiestnictwa do oezyszczenia się 
z zarzutów, uczynionych mu przez „Mieszczanina", 
to zdrowy roimm mówi, że miał do tego dwie drÓ•' 
gi: albo sprostowania albo zaskarżenia. Redakcyi. 
Zastawia.nie się „opinią" komisyi inw., której wię• 
kszość członków jest bez znaczenia w mieście, zi.• 
krawa. wprost na. kpiny i znaczy tyle samo, jak gdy­
by cygan świadczył się swojemi dziećmi . .• 

Jak wygląda „uczciwa" robota burmistrza 
w oświetleniu rentgenowskiem? 

Między chęciami i czynami jest morze, w któ • 
rem odźwiercia.dlajl\ się środlci jakimi zdąta ktoś do 
celu. Z tej zasady wychodząc, rozpatrzymy w krót• 
kości robotę p. Ba.rbackiego około przedsiębiorstw 
gminnych. 1:nwestyoye miejskie przez po przedniego 
burmistrza p. Lipińskiego zapooza.tkowane w nader 
korzystny sposób dla gminy i po części nawet przez 
Radę miejską zaaorobowane, uśmiercili ówcześni o­
pozycyjni radni z dr. Barb,,cl.:im na czele, który przy 
pomocy zakulisowych intryg i osobistych na.paś.ci 
spowodował ustąpienie p. Lipińskiego, a następme 
c,bietnicami;- liznństwem i podstępem przyszedłszy do 
steru w mieście, zapowiedział w mowie programowej 
przeprowadzenie inwestycyj w spos.ób wedle jego 
przekonania naj odi,owiedniej szy. W pierwszych la­
tach nie rusza{ dr. Barbacki tej ponętnej dla siebie 
sprawy, aż dopiero po przyłączeniu gminy Za.łubin• 
cza do N. Sącza. i po wyborze całej R:1dy m., gdy 
powołanym został na burmistrza. na okres sześciole­
tni, tunal ten peryod urzędowania za najstosowniej· 
szy do przeprowadzenia. rozmaitych zmian w mieście, 
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jakoteż do wykonani11 inwestycyj mianowicie : wodo· 
ciągu, kanalizaoyi i oświetlenia. 

Pomocnicy dra Barbackiego. 
Przystępując do tej akoyi utworzył burmistrz 

,aovą i dobrze płatną posadę inżyniera miejskiego, 
Jit6rą przy protek<-yi ks. biskupa z Tarnowa otrzy­
mał dobrze nam zn�ny p. K. Gór.ki, podówczas ad­
junkt-inżynier PT.�) Htarostwie w Tarnowie, który o� 
lat kilku prowadził roboty regula.oyJne przy DunaJ· 
cu i tam �apoznłlł :-ię z nadradcą Ingardenem. Dr. 
Barbacki wiedząc, że spnwa inwestycyjna, maj\ca 
się przeprowadzić w sposób przez niego obmyślany, 
J'.)atrafić n:usi na. opór nie tylko w mieście pośród O• 
tywatelami, ale co ważniejsza mogłaby nie znaleśó 
poparcia u wlad7. wyższych, a choąc ją przecież prze­
prowadzić za wszelka. óenę, boć przecież nie w in-

·Jlym celu utrącił poprzedniego burmistrza, obmyślił
przy pomocy s" o ich z1rnfanych doradców : Górskiego
i Brudziany wprost szatański sposób, ażeby tylko r>O·

�yskąć dla 1111:ych projPktów inwestycyiKych szefa kra­
jowego budownictwa w Famiestnictwie p, Ingardena,
będąc najzupełmej pewnym, że pod jego płaszczy­
.kiem spraw� tę uda t1ię gładko przeprowadzić.

Pierwszy występ nadrad�y Ingardena. 
Zaprosz0ny 11rzez burmistrza p. Ingarden przy­

jechał rzecz) wiście do Nowego Sącza, mniejsza o to, 
. .czv speo:va.l nie czyli też przy sposobności lustracł'i 
�obót reguł aeyjnych na Dunajcu, w J;ażdym razie 
nie bezinteresownie, lPcz za wynagrodzeniem kilku• 

-•et koron!! - no, i po kilkugodzinnem rozpatrzeniu 
.okolicy uznał jako zawodowy znawo1', że woda oozv­
wiście w pobliżu rzeki Dunajca być musi, więc też 
zalecił próbne wieroęnie na prawym brzegu Dunajca 
nasamprzód w gminie D�brówka Polska. 

Nowe i ciekawe sposoby. 
Pan Kazimierz Górski objąwszy wyłączne 1cie­

-f'OWnictwo robotami wstępnemi oraz referat inwesty• 
-0yjny zaznaczył zaraz na. wstępie nie tylko wielkie 
-niedołęstwo 7,awodowe, ale także i swoje „chęci" .••
.dla dobra miasta. Albowiem w sposób nigdzie indziej
nie praktykowany zaczął rz3idzić w Sączu na swoją
rękę, - gdyt zamiast aby rozpisać publiczną licyta•

, ..oyę na ro boty wiertnicze i ogłosić ją dzienni ka­
mi, jak tego wymagają ustawy, ndał się do swego 
byłego szefa i cichego protektora p. Ingardena o 
wskazanie mu firm, wykonująoyoh podobne roboty. 
Naturalnie p. Ingarden, oiywiony również najlepsze• 

·JDi .cl1ęciami• dla miasta Nowego Sącza podał mu,
jak wieść niesie, aż dwie takie firmy, poczem p. K.
'Górski zażądał pisemnie od tychże wniesienia ofert.
I rzeczywiście wpłynęły cichaczem, a więc zupełnie
sposobem dra Barbackiego dwie oferty, z których
-,uższa niejakiego Wehrsteia&, zwykłego ma.jstra ślu•
.sarskiego ze Stryja, opiewał& na 35 koron, za jeden
JDetr próbnego wiercenia! !! 

Uznania godna robota „zasłużonego" dla 
miasta nadradcy Ingardena. 

W sierpniu 1904 rozpoczął W ehrstein wiercenia 
-w Dflbrówoe Polskiej w myśl polecenia na.dr. Ingar­
dena, gdzie na śmiesznie małym terenie zrobiono

.-aż ••• kilkanaście studzien. A ponieważ pokłady zie­
Jni w tem miejscu nie nadawały się dla wodociągu,
przeniósł si1 ten wiertacz wedle dalsze; wskazówki
Ingardena na pobliski teren, gdzie znów bezowocnie 
wywiercono kilkanaś�:9 studzien. Następnie za poradą 

. Ingardena posunięto się prawym brzegiem Dunajca 
do sąsiedniej wsi Biegonioe, zkt\d aż pod Stary Sllcz, 

,_podobnoć niedaleko tamtejszej rzeźni miejskiej, wszę• 

dzie wiercąc jakby z reguły po kilkan.a§cie bezuży• 
teoznyoh studni. . . . . -

Szczęście jednak nie sprzyjało tym poszukiwa• 
niom, dlatego nadr. Ingąrden poleca p. Górskiemu 
przerzucić się na lewy brzeg Dunajca, zwłaszcza na 
wielką równinę ornych gruntów w gminie Świniar„ 
sko, położonych najniŁej, a więc bagnistych i sprzy• 
jaj\oyoh malaryi, z jakiej słynie daleko tamt. oko• 
lica i jej w znacznej części anemiczna lub wołowa.ta. 
ludność. Tutaj też nareszcie po rqku pracy i po wy• 
kopaniu dalszych kilkunastu studzien, udało się na• 
szym „zasłużonym" mężom znaleśó wodę zdatnll do 
wodooiąg6w, i to wedle opinii na.dr. Ingardena. wod� 
rlunaJcową, jednakowoż filtrowaną w starych namu-
lieka.ch tejże rzeki. 
Zasadniczy błąd, który podkopać musiał zaufa„ 

nie do nadr. Ingardena. 
Dotychczasowe „studya", przeprowadzone tak 

wysokim kosztem są niedostateczne i Jednostronne,
a projeld wodociągu maszynowego, uchwalony przez 
komisyę inwestycyjną i Radę m iejski\ niema wobeo 
tego żadnej praktycznej t1Jarto§d. Jeżeli  weźmiemy pod 
uwagę, że Nowy Sl\CZ jest miastem w tych szczęśli­
wych w11runkaoh, iż wedle niejednokrotnych orzecze� 
fachowych rzeczoznawców jak prof. Rychtera i int. 
Maślanki i innych może mieć wodocil\g grawitacyjny, 
o '!• tańszy - to przecież pierwszą rzeczą i oho•
wiązkiem inżyniera projektujflcego jest staranie się
o wyszukanie wysoko położonego terenu wodonoŚ•
nego, ską,dby można sprowadzić wodę do miasta gra.•
witacyj nie, gdyż wówczas niem& cil\glych i kolosa.l•
nych kosztów utrzymania . w ruchu staoyi pomp i

maszyn. Do takiego zasilenia wo iociągu dla Nowego
Sącza sposobem grawitacyjnym woda gruntowa. na­
daje się tylko w dolinie rzeki Kamienicy i w tej
dolinie należało przeprowadzić grun�owne study11o, oo
w rt.upełności zaniedba.no, a magistrat i Rada miej•
ska dały się odwieść inżynierowi nie loświadczone•
mu, który �a poparcie &wyoh zapatrywań posługiwał
się rozmyślnie śmiesznymi i fałszywymi wywodami.
Wiadomo nam wprawdzie, że burmistrz i sekretarz
Brudzia.na w czasie, gdy próbne ćwiczenia w Dąi•
brówce okazały się bezowocne domagali się od inż.
Górskiego poszukiwania wody w dolinie Kamienicy
- atoli inż. K. Górski dal im wymijającą odpowiedź
mianowicie, że takiego poszukiwania aa wła.snl\ rę­
k� bez zezwolenia nad. Ingardena pr-,w"'i.zić nie 'DO·· 
że, albowiem p. Ingarden obra. ził by s112 taki0m po·
stępowaniem. Ten zaś jak widać z całego przebiegu
sprawy, o wierceniu próbnem nad Kamienic(\ wcale-
nawet nie myślał.

.Nadmieniamy dalej, że dla zbadania terenów 
wodonośnych nad Dunajcem wys�arczyło aż n"dto 
wykopanie 3 - 4 studzien, tymczasem p. Inga.den 
kazał int. K. Górskiemu kopa.ó Jtilkanai3ia stui.zien 
na każdym terenie, przez co wca'.e niepotrzebnie za• 
kopano w ziemię kilkanaście tysięcy koron. 

Wyjaśniamy w teru mie1sou bardzo ważny szcze.­
gót, o którym nigdy zapomnieć nie wolno, miano• 
wicie, że wprowadzony przez inż. Górskiego sposób 
oddawania robót bez licytacyl firmom przez na.dr. 
Ingardena wskazanych, oka.zal si� dla gminy bardzo
szkodliwym, ponieważ M iede" metr takiego wierce• 
nia (w namuliskach) wedle zapewnie�a inayoh zna.w• 
ców, płaci się najwyżej 8 - 12 koron, .podczas gdy 
oferta W ehrsteina życzliwie poleconego przez p. In•
gardena ... opiewała na 35 koron!!, skutkiem czego 
już przy tych wst�pnych robotach, które powinny 
byó prowadzone barizo oszoz�dnie i sumiennie za.· 
płaciła gmina wcale pokaźne n frycowe", bo zamiast; 
6.570 kor., przeszło 23.000 kor. tj. 17 tysifcy�witcel 11 
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Dalsza ilustracya „uczciwej" pracy dla miasta. 
.' Kiedy znów okazała,si'ę potrzeba wyko p ania j e •

: dnej więks zej btudni · w Swiniarsku, zawezwał inż . 
Górski do wnies ienia ofert znanym już sposobem, spe- · 

- "°yalnie do tej roboty polecone firmy przez nadr.
Ingardena. W płynęły więc znów cichcem, bez licy•
tacyi oferty od inż. Rodako wskiego ze Lwowa na
2.000 koron, oraz od maj s tra ślusarskiego W ehrsteina,
który zachęcony dotychcz a sowym hoj nym zarobkiem
wniósł ofertę na 10.000 koron , a więc pięó razy wię­
kszą. Cyfry te mówią ta k wyraźnie, że kto tylko
cośkolwiek myśleć umi e  - dośpiewa sobie resztę bez
podpowiadania. N a  tem j ednak nie koniec ! Inżynier
Górski za poJnawszy się nie tyl ko z terenem wodo·
nośnym w 5 winiarsku - ale j eszcze dokładniej z te­
ri:,nem gnuśnego zarządu w mieście - zażądał
w znany już sposób, tJ . bez wiedzy Magistratu ' i Ra. ·
dJ m. ornz bez licytacy i pu bliczneJ przedłożenia O ·
fert n a  lokomobile,  rury itp . . . .  lecz zawsze z e  źró - .
deł wskazat:J ch przez p. Ingadena.

N adto tenże przezacny mąż zgodzi ł się na przy­
jęci e  kierownictwa przy wy konaniu planu na wodo ,
ciągi przez inż. Górskiego, który sam nie miał żad ·
neJ praktyki do tego, a w dodaLku przyb rał sobie
do pomocy ś wieżo ukończonych ucznió w ze szkoły
politechnicznej ,  w skutek czego k oszta tego p lanu ,

. wykony wanego przez blisko cztery lata, pochknęły

. olbrzymie sumy, bo przeszło 50 tysięcy koron, które
wzięli pracownfoy techniczni nie li cząc ugodzonego
honorary um dla p. J„garJ.en.:,, w kwocie 1 % od kosz­
tów wodociągu - czyli • • . 13.500 koron ! ! , podczas
. gdy j ak m ówi\ uczciwi znawcy zawodo wi ,  plan taki
można było m i eć za 6 do 10 tysięcy koron, a nawet
od firm pod !Je wny mi warunk ami zupełnie bezpłatnie.

Jaki zasiew - taki zbiór ! 
Nic  zatem dziwnego , że takie lekkomyśle sza -

. stanie krwa w y m  groszem publ iczuym pod egidą i 
współdziałaniem nadradcy Namiestnictwa Ingardena 
j ak niemniej kilkoletnie przewles:anie z wykonaniem 
· planu na wodociągi oraz w yrzucanie kolosalnych s u m
:na bezcelow e  przeró bki j uż gotowych i p rzyj ętych
przez poprzedmą H.ad� m. planó w kanalizacyi i za­
kładu elektry cznego musiało wywołać zaniep o k :>j enie
·wśród 1,ilku uczciwy ch radnych, tem bardziej , że
wielokrotue i ch w ołania. o przed łożen ie  sprawozd a ­
nia z doty chczasowych robót wstępnych,  kosztem
blisko ćwierć mi l iona  koron ,  nie odnosiły żadnegó
1kutku. Dopiero pod naciskiem obstrukcyi ze str o uy
·:llaniepokoj onych o dob1 0 miasta 1 adny ch wy b rał
burmistrz komisJ ę iuwestycyJ ną, pow ołuj ą c  do n iej

· z j ednej strony ludzi od  siebie zależnych - z dru ­
gier lud zi , za leżny ch od nadr. Ingardena, wreszc i e
ludzi - j ak t o  mó wia.i zdatnych . . • • do ki wani11,  ! ! 
Tak, nie bez racyi �kleco n a.  komisy a, wybrała preze­
sem p. Ingar d n:a ,  który też dzisiaj , . za wszystkie
niedokładnośc i ,  za  różne poufne mani p11lowam a i za

· takie lekkomysl n e  zmarnowanie tak  olbrzymwh sum
musi być odpowiedzialnym !

Jeszcze jeden bardzo ważny szczegół . . .  
W spomnieliśmy w pierwsf.eJ cz�sc1 o sposo b i e  

przeprow adzenia inwestyeyi  d l a  naszego miasta , któ ­
ry zainicyo wa!· dr. Bar backi ,  inż. Gór.ski  i n adr. fo . 
garden, a kt óry to ' sposób był zupełnie chybionym i 
niepotrzebnym, skoro wi adomo nam, że j eszcze r.  
1902 na żądani e dr . Barbackiego krajo wy Bank we 
Wiedniu (Landerba n k )  oświadczył goto wośó wy ko , 
:nania wodociągu, k analizacyi i oświetl enia elektry • 
cznego z własnych fu.ndusz6w,  po�ostawiaj ąc gmin ie  

-,JDożuośó przej Eleia tych inwestycyj każdej chwili pod

nader korzystnymi waru n kami ,  a była to  oferta bar• 
dzo dobra, bo gmina  nie  potrzebowała za.ciągać tHu •  
goletniej pożyczki i o płaca ć kolo-,alnych procentó w 
przez lat 57 . Ponadto w mo wie będący La< 1derba.nk 
zobowiązał się przepro wadzić wstępne roboty . i wy­
ko nać plany dla wodociągu kosztem p ięciu tysięcy 
koro n ,  o czem świadczy pismo "burmistrza dra Ba.r• 
backiego do 1. 7302 z roku 1902. Widocznie j ednak 
te oferty, j ako wykluczaj ące wszelkich pośredników, 
łakomych na sute , ,  rirow 1zye " - nie przypadły do 
gustu p p. Barbackiego i Brodzianie,  więc dla tego· 
spraw� tę w naj wi ększej ta 1 emuioy z totouo do alt·  
tó w ,  nie uwiadami aj !\c o treśo1  o fert a ni Ra.dy miej · 
skiej ani urzęduj ącej wó wczas komisyi i n westyoyj nej .  

Co myśli ogół obywateli ? 
Powszechną j est o pinia w N o wym Sa;czu, Ż8' 

wodociąg maszynowy, dla łatwo zrozumiałych powo­
dów, a priori był z aproj ekto w a n y, i dlatego wszelk� 
myśl  o wodo ciągu grawitacyj ny m od isamegJ począt.r 
ku starano s ię  odrzucić i za wszel ką cen ę pot� pió,  
do  czego uawet uży wano róż nych a gitatorów,  aże by 
rozgłaszali mi'id zy oby watelami, że sam wodociąg 
g rawitacyj ny koszto ;vać b ędzie znaoznie wię cej ani-­
żeli maszy nowy, dalej , że gmina będzie zmuiizonit 
wykupić 1 1 .  młynów kosztem j ednego miliona, że > 

w wodzie tej bę:ią szko lli we zdro wiu bll.k0yle, 1 t. p. 
n i edorzeczności. 

. O p ozycyj ni radni całkiem słuszn i e  dom�ga.j ą si � 
do brego i ile możno ści  na1 tańszego w� Joc�ągu d�&­
miasta, bo taki j e it moLl i wy m, ale przy inneJ H.sdz1e­
i innym burmistrzu ) gdyż No wy ��cz ma do tegO "  
niezwykle szczęęliwe waru n ki. Gdy by talu  wodocui,g: 
został u rządzonv w naszem mies0 1� ,  WÓ "_Vcza� moż aa· 
by z j e�o doch o d ó w  . .  bez z11,ci.\ga n : a  J ak1eJ kol,w 1ek­
pożyczk1 przepro wa fa1c kanalizacyt:2 n ; e GylkLI 'Ił sród. • 
mięściu, le cz w całej gminie.  

Natomiast obciążać lud ność kolo salnymi cięża....-­
rami o j akich wi�kszośó ni e ma naw�t p�J ęcia. - t� 
j est rzeczą sto kroć gorszą � niebezp10czme� sz�, an,1 -
Ż l�li gdyby ktoś  spalił całe m1aste ! �\i t e°:l lez y z ródto 
walki przeciw burmi strz o w i  i Rttdzie  m1eJ sk1e 1 , w tem­
wre szcie w ściekł a nie nawiśo  przeci 'łł „ M,eszcz in i 1t0wif „
który bez względu na mnogie przy:uości przedst.aw1a. ·
publi cznie szkod l iwą działalność d la  nasz�go m1a1Jt�­
ze strony nadradcy Ingardena, inż. K. Uórsk1ego i 
burmi strz11. dr .  B arback iego.  

Szanownych Czyteln iklw na'!lzego pis�a. �aj q. •
przej miej pros imy o rozważne przeczytame nmi_eJ SZ? •
go artykułu,  k tóry j est ty lko częścio ,o� _o d po w1e�z!S.'
kalu m n iatorom z Komisyi  inwestycyJ neJ 1 Rady m1eJ� 
skiej - a nastę p nie  prosimy o bezstr?nny w�rok .1 .
oświadczem e :  Kto żyje jedynie z błota z obryzgiwania 
wszystkiego i wszystkich jadem swej nienawiści? .  

Służ ba n asza j est takty c z nie nad  wyraz OI�Żk\,. 
lecz j edy aą w niej oslo:ią oraz podnietą do wytr wa­
nia w dotychczasowej w alce są sło wa Chrystusa._ : 
«Kto służy dobrej sprawie - ten mnie służy> ,  

Józef Gutowski. 
N owy Sącz 1 O. września 1 908. 

K R O N I K A. 
�� �-�-

Sejm krajowy w Gali cyi otwarty m zostanie dnia 
1 5  września i o bradować b ędzie 6 - 7  tygodni. 

N iech żyje łapownictwo ! Dyr&kt'or i radny �e­
s tran ek zanu cił Radzie mi asta w - - Pradze na p ubho11•' 
nem posi edzeniu przekupność w ielu radnych, kt6rzy · 
za odda nie dostawy  rur  wodociągo wych fabryce fran­
cu sk 1ej , dos ta l i od  n t ej prowizye - czyli po pol sku , 
mów i ąc : łapówki ! ! Łatwo więo zrozumieć, dlaczego t<1 ' 



Nr. 18 MIESZCZANIN 7 

11,iektórzy radni w naszych miastach tak energicznie 
pyskuilł za wodociągami, elektryką itd. - bo przy ta­
kich inwestycyach robi się grube geszefta na tysiące. 
Więc wołamy dalej : Obywatele - patrzcie pilnie na 
palce swoich reprezentantów w gminie

1 
llby was nie 

okradli do koszuli, bo dzisiaj więcej żarłocznych hyen 
- aniżeli uczciwych radnych.

Precz z bukowińczykami ! ... Ponieważ i w na­
Bzej Galicyi mamy Rporo takich miast, gdzie urzędnicy 
sądowi jako radni rniejscy uprawiają różne brudne ge• 
Bzefta, dlatego nie trzeba tolerować takich bukowiń• 
.czyk6w, ale wnieść :rnżalenie do Ministerstwa sprawie• 
dliwości i żądać, ahy owi podejrzani panowie, którzy 
wprost za bogów uważają t1ię na partykularzu, złożyli 

. łłatychmiast swoie ma"daty do Rady miejskiej i róż· 
I/tych im•ych i"stytucyi, bo przecież od tego rodzaju 
.,delegatów" wymaga su;i największego zaufania. 

Nie bądźcie dziećmi 11 Obywatele miast nie są 
11awet w stanie wyobrazić sobie, na jakie przykrości 
i ciężary mogą b) ć .narażeni z powodu różnych przed­
Biębiorstw gminnych, jakie w obecnym czasie gorącz­
kowo przeprowadzają nasi „prztlmyslowi" burmistrzowie. 
�p. l/ Bochni panuje dziś powszechne oburzenie prze­
.ciw klice miejskiej z okazyi założonego tam wodocią• 
gu, bo nie tylko. �e woda jest tak bardzo żelazista, że 
jej osad zatyka rury, co wymaga teraz założenia kosz• 

· townych filtrów, ale nadto na pokrycie tego wydatku
zaprojektowano dodatkową taryfę, wedle której w łaś·
.ci ciel od każdej sztuki bydła i nierogacizny płacić hę·
dzie musiał kilkanaście koron rocznie ! Niechże więo
-wypadek w Bochni obudzi z uśpienia obywateli innych
)Jliast oraz zagrzeje ich do pilnego interesowania się
wszystkiemi sprawami gminnemi, na które przecież pła·
.ci cala lud110Ać miasta, a nie zaś jakto jeszcze dużo
idyot6w mówi albo sądzi, ,,ze to wszystko robi pan .
burmistrz, więc chwalić go należy I"

Środek zapobiegawczy przeciw szkarlatynie. In•
.epektor sanitarny dr. Lachowicz radzi rodzicom, aby
dali dz1eciotn na piersi woreczki z kamforą, posypan�
pieprzem. Ten pojedynczy środek ma być jedynym i
niezawodnym.

Bronią się I Z Jasła piszą nam: ,,Z powodu nie•
A;!ołęinej gospodarki tutejszego magistratu cierpi mia·
sto Jasło na chroniczny brak pieniędzy. Aby temu za•
radzić, wniósł referent komisyi budżetowej głośny w kra-

. ju dr. Baranowski o nałożenie 4 % podatku od czyn­
.szu. Przeciw temu obciążeniu lokatorów odbyły się
dwa wiece protestujące, na których wyrażono Radzie
(z wyjątkiem radnego Wernera) wotum nieufności i
wybrano komitet dla wspólnego poczynienia kroków o
reasumcyę powyższej uchwały. Ma być nawet wysła­
·łlą deputacya obywatelska do Marszałka kraju i Na­
JPiestnika, aby pokrzyżować plany burmistrza Metzgera,
który stara się w Wydziale krajowym o zatwierdze ·
.nie uchwały Rady.

Mieszczanie- uczcie się odwagi od chłopów ! N a
.ostatniem posiedzeniu Rady powiatowej w Buesku za•
brał głos chłop p. Józef Mączka i przemówił w te
słowa: Hada powiatowa nie na to jest wybrana i zwo­
ływana na posiedzenia, by tylko przytakiwać temu, co
jej Wydział poleci lub rozkaże, ale na to, aby rozpa•
-trywała dokładnie wszystkie sprawy i uchwalała co
uzna 1a słuszne, a odrzucała, co uzna za niesłuszne·• • 
.Następnie na jego wniosek uchwalono, aby do każdej
lustracyi kasy gminnej przydzielać lustratorowi jednego
z najbliższych członków Rady powiatowej, celem zba•
dania sprawy na miejscu. - Takie samo żądanie należy
postawić na posiedzeniu Rad miejskich i Rad szkolnych
.okręgowych, gdzie wprowadzonlł jest podobna manipu•

Jacya jak w Radach powiatowych.

Ile kosztuje nasza autonomia? Rada powiatowa 
w Tarnopolu chciała 1 nałożyć na podatkujlłc ych now,-
i znaozny ciężar przez podwyżHenie dodatków powia• 
towych na 64:%, które razem z innymi dod ... tkatni au• 
tonomicznymi wynosió miały 2l.O % • Po długiej i go• 
rącej dyskueyi udało się zniżyć projektowany dodatek­
na 59% - skutkiem c1ego dodatki autonomiczne na 
rok 1908 dla podatkujących z powiatu tarnopolskiego 
wynoszą olbrzymię sumę 205°/,. 

Uroczyste otwarcie własnego domu oraz obchód 
lOcio letni istnienia sldepu robotniczego nowos11deokich 
kolejarzy odbył się 15 z. m. przy współudziale kilku 
posłów i licznie zgromadzonej publiczności. 

Walka na śmierć i iycie. Dnia S. wrseśnia uchwa• 
liła Rada miejska w Nowym S11c1u (w obecoośoi ai 26. 
radnych ! !) zaprowadzenie wodociągu, kanaliaacyi, oś wie• 
tlenia elektrycznego i tramwaju kosztem 2,840.700 K. 
Inwestycye owe mieć biadzie tylko �ródmie�cie, w Jdó­
rem mieszka 8.500 ludności w 408 domach, natomiast 
reszta ludn,>soi t. j. 14.000, zamiellzkujlłca ZWIJ� tysiąc 
domów od wygód tych wyłączoną zostanie, leoz mimo 
to  kolosalne ciężary płacić będzie musiała. Burmistr1 
przy pomocy terroru zbiers podpisy do petycyi za te­
mi przedsiębiorstwami, z drugiej strony Zwiąiek właśó • 
real. zbiera podpisy przeciw inwestycyom, a nadto nie­
bawem wyśle z łona swego deputacn z olbrzymim 
memoryałem do Lwowa. Obywatele nie bądźcie dzieć• 
mi - lecz dojrzałymi ludźmi, i jako tacy nie bójcie sitz 
ani burmistrza ani jego posiepaków I ••• 

� 
Bernard Lelb - Tarnów 

-W-Ę.GLE 
dostarcza wszelkiego rodzaju przedeiębiorstwom węgle najlepszego 

gatunku po bardzo przystępnych cenach I warunkach. 
Dostawa franco do katdej stacyi kolejowej . 

Cenniki na tądanie bezpłatnie. 

RAFAŁ KANNER 

w Nowym s,czu - ul. Jagiellońska 
poleca 

na obecny sezon szkolny 
książki dla szkól ludowych i wydziałowych, ja.koteź 
wszelkie przybory szkolne, przeważnie wyrobu kra.· 
jowego jako to: przepisowe zeszyty; bruliony, słowni• 
ki, bloki i t. p. firmy „Leopolia" ze Lwowa, ,, Wa• 
wel" i Fischera z Krakowa; 

wszelkie gatunki ołówków i rą:ozek Majew­
skiego; atramenty „ 7le>ł11 ; pióra Wasilewskiego; far• 
by, tusze i pendzle Karmańskiego; papiery listo• 
we w różnych gatunkach Niemojewskiego; papiery 
kancelaryjne z fabryki Czerlańskiej i r6żne inne 
przybory biórowe . 

Wykonuje różne druki szybko i starannie po 
cenach bardzo przystępnych. 

Dla Szan. Odbiorców do dalszej odsprzedaży 
znaczny rabat. 

Realność parterowa 
z obszerną parcelą. budowlaną 

naprzeciw Parku miejskiego w Nowym Sączu 
przy ulicy Długosza 

pod korzystnymi warunkami jest zaraz do sprzedania • 
Bliitsza wiadomość w Administracyi "Mieszozanina", 
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Dr. TEOFIL WIECŁAW . . 
. otworżyl

�ancelaryę adwokacką 
w. Nowym Sączu

Rynek, dom p. Grossbarda. 

ZARZĄD 
PROPINACYI MIEJSKIEJ 

w 1\0WYM s4czu 

poleca Szan. P. PuLliczności 
8 wszeikie�o rodzaju Piwa 8 ' z'browaru 
Jana Gotza w Okocimie 

mianowicie: 
PIWO JASNE MARCOWE 

„ 11 EXPORTOWE 
,, . CZAR.NE BOK 

Porter żywiecki we flaszkach ory·' ginalnych 
i piwo Grybowskie exportowe. 

.Fiwo butelkowe pasteryzowane, do· 
starcza do domu Zarząd propinacyi 
1krzynkami po l:::5 i óO flaszek półlitr. 
Nadto poleca wsrnlkie gatunki wódek, li• 
llierow, rosolisów i rumu, tak hurto-

·:w 11,e jllkoteż częściowo.
Kancelan1a Zarządu propinacqi znajduje slQ 

prz11 u11c11 Jagiellońskiej, Hr. 93. 
-- Ceny bardzo przystępne . .._ 
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